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W PIĄTEK dnia 7 Października 1831 roku.
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Nr‘ 273.

DyrekcyaIGłowna Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego.

Zawiadamia interessentów, iż w dniu i Paź­
dziernika r. b. w obecności delegowanych 
członków z komitetów Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego, i właścicieli listów za­
stawnych, odbyło się losowanie listów zasta­
wnych, które z nich funduszem umorzenia z
bieżącego pół-rocza zapłaconemi bydź maią.
Litt. A. sztuk 21. zasummę Złp. 420,000.

— B. — i65. ditto — 825,000.
— C. — 726. ditto — 726,000.
— D. — 3t4. ditto — 157.000.
*— E. — 923. ditto — 184,600.

wogóleszt. 2iĄq. zasummę Złp. 2,3i2,6oo.
Fundusz umorzenia na bieżące pół-rocze 

wynosił . . Złp. 2,32t.38y. gr. 5.
Z którego strącaiąc na­
leżność na spłacenie po-
zostaley ilości właści­
cielowi listu lit.-A. Nr.
97. na ostatku w po- 
przedniem pół-roczu
wylosowanego . — 14)523. — 24.
Pozostało zatem fun­
duszu umorzenia na
bieżące pół rocze — 2,3o6,86i. — 11. 
Że zaś iak wyżey wy­
losowano . -— 2,312,600.    
Przeto na list zastawny 
ostatnim ciągiem wylo­
sowany lin. A. Nmer.
85,4~4' zabrakło fun­
duszu . . -— 5,738. —~ 19

Które będą zapłacone z funduszu umorze­
nia przyszłego pół-rocza — Wykaz szczegó­
łowy listów zastawnych do ninieyszey odezwy 
dołącza się.

w Warszawie dnia 6 Czerwca i831 r.
Prezes, Cieszkowski.

Pisarz, Drewnowski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

Po Antoninie Elżbiecie dwóch imion z Li­
pońskich Kaczyńskiey, właścicielce kapitału
1 Moo złp. na dobrach Nieborowie z przyle- 
głościami w Powiecie i Obwodzie Sochacze- 
^skim Woiewódzl wie Mazowieckiem leżących, 

Dziale IV pod Nr. i3 hypotekowanego, 
18 Lutego 1829 roku zmarłey, otworzył

Sl<‘ sl>adek; wzywaią się zatem wszyscy któ­
rzy by do takowego spadku jakie prawa mieć 
sadzili, ażeby z dokumentami sweini naydaley 
dnia ig Stycznia i83a r. iako w terminie do 
przepisania bypotecznie własności rzeczonego

P'talu na kogo z prawa wypadnie oznaczo- 
■'M1’ stawili się w kancellaryi bypoteczney 

u,ewództwa Mazowieckiego w Warszawie

pod Nr. 349 będąeey, i prawa swe udowo­
dnili , inaczey ulegną prekluzyi.

Warszawa dnia 18 Lipca i83r roku. 
Andrzey kTiłliam Reient K. Z. W. M.

--- ------------ I—• —
Po zeysciu Franciszka Małeckiego właścicie­

la dóbr Raiec szlachecki z przyległościami, 
w powiecie i obwodzie Radomskim W. San­
domierskiem położonych, otworzył się spadek, 
do uregulowania którego, wyznacz# się ter­
min półroczny nl d. 17 Styczni« i832 roku 
w którym interessowani przed podpisanym 
Reientem w biórż# kancellaryi ziemiańskiej 
wdztwa Sandomierskiego pod prekluzyą stlwic 
się winni.

Radom dnia 12 Lipca i$3i r.
T. Iiassmann R. K. Z W. Sand.

Ze śmiercią Spirydyona Mikułowskiego wła­
ściciela dóbr Lążek z przyległościami w po­
wiecie Staszowskim, obwodzie i W. Sando­
mierskiem położonych, otworzył się spadek, 
do uregulowania którego, wyznacaa się ter­
min półroczny na dzień 18 Stycznia 183» r. 
w którym interessowani w biórre kancellaryi 
ziemiańskiej wdztwa Sandomie rskiego przed 
podpisanym Reientem pod prekluzyą stawić 
się winni.

Radom dnia 12 Lipca 183 r t.
T. Hassmann R. K. Z. W. Sand.

LlCYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaie do publiczney wiadomości, że wd. 
8. b. nń. i r. to iest w przyszłą Sobotę o go­
dzinie 4tey z południa, odbędzie się w Ra­
tuszu Głównym w Wydziale Policyirtym prżed 
Naczelnikiem Wydziału, Publiczna licytacya 
na przedaż do rozbioru domu murowanego, 
pod Nr 9 przy ulicy Sgo Jana sytuowanego, 
w części zawalonego « to pod Warunkami, 
które każdego czasu u Sekretarza Wydziału 
Policyinego mogą bydź przeyrzane.

w Warszawie d. 5 Października i83ir. 
Referendarz Stanu Vice-Prezydent

Geriicz.
Sekretarz Wydziału

S. Ołowski.
-----  —- • —I * 1 ~--------------

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Woiewództwa Krakow­

skiego-.
Warunki sprzedaży dóbr Żagorzyće.

Gdy należności Towarzystwa na dobrach Ża- 
gorzyce w pcie Szkalbmiersk im obwodzie Mie­
chowskim WtwieKrakowskiem położonych za­
legające, pomimo wystawienia tychże dóbr na 
sprzedaż, w dniu 1 grudnia 1829 roku,oraz przez 
ciąg administracji do dnia dzisiejszego ścią 
gnięte niezostały, przeto Dyrekcya Stosuiąc 
się do art. 91 prawa seymowego, też dobra 
Zagorzyce na powtórną sprzedaż wystawia, i 
do odbycia takowej termin na d. 3 łistopa-

da 1831 r. przed Reiertterfi Mieszkowskim w 
kancellaryi ziemiańskiey przy ulicy Konstan­
tego pod nrein 3g 1 wyznacza.

Warunki sprzedaży są następujące.
1. Nabywca przyinńe obowiązek zaspoko- 

ienia wszelkich ńależności do gruntu przy­
wiązanych, art. 4i prawa hypótecznego wy­
szczególnionych, tiidzież ciężarów wieczystych 
w myśl art. 44 tegoż prawa, o ile te pier- 
wszeństo przed Towarzystwem maią.

2. Złoży gotowizną dla Towarzystwa cał­
kowitą zaległość z kosztami i procentami w 
summie zip. 8693 gr. 17 do terminu licyta­
cy i wyrachowanemu Nadto, koszta sprzedaży 
powtórney przez przybliżenie na złp. 36o ob- 
rachowane.

3. Przyjraie obowiązek dalszego regular­
nego Uskuteczniania opłat wskazanych arty-^ 
kułem 7 Praw« Seymowego w ilości roczney 
złp. 243o gr. 12 przez ciąg trwania Towarzy^ 
siwa-.

4- Wszelkie podatki zaległe wynoszące złp. 
36o gr. 6, lub iakie się okażą w terminiA 
licytacyi, tudzież dziesięcinę^ za którą należy 
się podług wykazit kassy Obwodu Miechow­
skiego złp. iip3 gr. 2 do kassy właściwey 
wnieść obowiązany będzie.

5. Nabywca, coby nad powyższe zobowią­
zania postąpił, obowiązany złożyć do depo­
zytu sądowego naydaley w przeciągu dni 2Ó 
po odbytey licytacji.

6. Nabywca odbierze dobra ż temi prawa­
mi, iakie w księdze bypoteczney są zapisane 
bez żadney ewikcyi co do granic.

7. Nabywca zaraz po odbytej licytacyi, nie- 
czfekaiąć nawet zatwierdzenia sprzedaży przeż 
wydział hypoteczny, należność Towarzystwa 
z procentami i kosztami zapłaci , innym zaś 
warunkom sprzedaży naydaley w dni 20 po li­
cytacyi zadosyć uczyni.

8. Przystępuiąćy do licytacyi złożyć winien 
w gotowizńie złp. 6,000 iako rękojmią zń. 
niedotrzymanie warunków przez siebie przy­
jętych , 1 na koszta powtórnej licytacji po­
służyć maiącC, które najwięcej daiącemu a 
szacutiku potrącone, a nieutrzymuiącemu się 
w całkowitości zwrócone zostaną.

W Kielcach dnia 22 Lipca 1831 roku.
Za Pi ezesa J. Borkiewicz-.

(2 raz.) Pisarz, Sękowski.
- ____ : - - IW.TZIUJLU '-------::<

POZEW EDYKTALNY.

Sąd Poprawczy Wydziału Łęczyckiego.
Podaie do wiadomości publicznej i iż ni 

gruncie wsi Topoli Zabrodniey, dnia 20 Lipca 
r. b. znalezioną została niewiasta nieżywa, wie­
ku lat 60 maiąca, twarzy ściągley, Oosa dłu­
giego, włosów Czaruj cb, ubrana w kaftan gra­
natowy, spódnicę sycową, chustkę niebieską w 
kwiatki i koszulę brudną, a iak się zdaie z jał­
mużny utrzymująca się, gdyż przy nioy mie­
ściła się torba, w której było parę kawałków 
chleba razowego, i trochę grochu, przyczyną



iey śmierci, wedle opinii Lekarza Obwodu, o- 
słabienie fizyczne; ktoby przeto wiedział iak 
się taż kobieta zwała, zkąd iest, zecbce Sąd 
nasz zawiadomić.

w Łęczycy dnia 6 Sierpnia 1831 roku.
Zieliński Jnkwir. Prezyd.

LISTY GOŃCZE.

Sąd Sprawiedliwości ’Kryminalnyy Wdztwa 
Mazowieckiego i Kaliskiego.

Wzywa wszelkie władze tak cywilne iako 
i woyskowe, aby na zbiegłego z, więzienia 
tutevszego, Jana Bystrzyckiego , baczne oko 
dawały, a wrazieuięcia tegoż, pod ścisłą strażą 
sądowi dostawić rac£0y.

Rysopis iego iest następuiący :
Jan Bystrzycki liczący lat 29, rodem z Moł­

dawii; katolik, wzrostu średniego, tuszy dobrey, 
oczóv siwych , nosa miernego, włosów' cie­
mnych. — Ubrany był w odzież aresztantską.

w Warszawie d. 3o września i83i r. .
Prezes, Rościszewski. 
Sekretarz, Kulczycki.

------ - ----------------------- - , . »aBKsaCEan—------------------------------------------

WIADOMOŚCI 'URZĘDOWE.

T' X'i mięsa na czas od 1 do 3i Pazdzier- 
„nika 1831 r. służyć maiąca ,- przez Kominis-

syą Taxowa sporządzona stosownie do
nowcy wagi.

lino. WOŁOWINA.
.4--

zł. gr.
Funt dobrego mięsa wołowego —- 10.
Pieczeń polędwicy . . . . . 3 10.
.10 wiązek flaków, każda wiązka:

po gr. 6 ............................... 2
Za Serce całe . . . . . . — 27-
Za wątrobę . ..................... — 27.
Za Dudy wraz z płucą i letkiem . — 1».

’ Za Cyiiadry . . . . . . . — iS.
Za Ozór.................................... • 1 14.
Za podgardle . . . . . — 7-
Za głowę z mordą..................... 2 .—
Za cztery nogi.......................... i 2.
Kamień czystego łoiu na 20 funtów. 10 —

• Za kaptury.............................. — 10.
Funt łoiu.................................... — 12.

21o. BARANINA albo SK0P0W1NA.
Funt dobrey baraniny lub Sko-

powmy ........ — 8.
Za głowę - .................................. — 8.
Za letkie z Sercem..................... — 8.
Za wątróbkę............................... — 8.

3tio WIEPRZOWINA.
- Funt dobrey wieprzowiny ze skórą — 11

— — Schabu ..................... — .9
Za Głowę i ozór.......................... 2 22
Za Wątrobę lekkie serce i płuca — 27
Za Nerki ..................... ..... — 9
Za Funt sadła świeżego . . . — 22
Za Funt Szmalcu topionego . . — 28
Za Funt Słoniny świeżey . . . — 18
Za Funt słoniny suszoney lub wę-
dzoney .......................................... 1 3

Krowie mięso, oraz z bukatów nie drożey
iak funt po groszy polskich 9, także wiat-
kach na wolnićy zwanych każdego gatunku
mięsit łuńt ieden grosz taniey iak w Taxie
wyrażono, (z powodu, iż się zwykle sprze- 
daie na wolniey podlejsze mięsa) sprzedawa­
ne»! bydź powinno.

Mięso zaś koszerne groszem iednyrn drożey 
ha ia.mie sprzedawane bydź ma.

Labo dokładki pośledniejszego mięsa do 
sztuk celnieyszego w równej cenie Rzeźni

13a4 ï

kom nie są wzbronione, zastrzega się ie 
dnak, aby dokładki takowe w umiarkowanęy 
były proporcyi i aby nie,dawano na dokłajki 
tak zwanych drobnych części na które w ta­
kie osobne ceny są oznaczone, iako to glo 
wy, nogi i t. p. a to również pod karą po- 
licyyną.

Wzywa się publiczność, aby w kaźdcm po­
krzywdzeniu , nieczynienia zadosyć mniey- 
szey taxie, do Urzędu Municypalnego donosi­
ła, zapewniaiąc, iż Rzeźnik o oszukaństwo 
przekonany karą według wielości przewinie­
nia pieniężną, lub aresztu, a nawet odsądze­
nia od Professyi ukarany zostanie.

W Ratuszu Głównym Miasta Stołecznego 
Warszawy dnia 1 Października 1831 r.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Referendarz Stanu Prezydent, 
(podp.) J. Baszczyński'.
Sekretarz Jeneralny,

G. Jafiołkowski.

Taxa Bulek, Chicha pszennego i zytnego 
od dnia 1 do 3i Października j 831 r. obowią­
zująca przez Konunissyą Taxowa sporządzo­

na stosownie do nowey wagi.
■Bułki i Chleb Pszenny.

funt. lut.
Bulka moritowa z mąki niarymontskiey pięknej 
za groszy 3 ważyć ma . . . . — 6
Ordynaryyna bułka za 2gr. . . • — 8
Bulka z montowey mąki za 0 gr. . . — 12
Strucla za G gr. z pięknej mąki . . — 22
Chleb za 12 gr. podtagowa’ty z takieyże mąki 1 10
Bulka rządkowa ordynaryyna za 6 gr. . — 24
Chleb, stołowy po 12 gr. podlugowaty z mąki

iak bułka ordynaryyna . . . . 1 24
Placek solony po 1 gr. . . . . _ g

Chleb Z y t n y.
Chleb za 6 gr. . . . ‘ y j
detto za 12 gr. . . . ... 22
detto za 2Igr. . . . . . 4 4

Razowy czyli komiśny chleb.
Chlub za G gr. . . . . . 1 10
detta za 12 gr................................................2 20
detto za 24 gr. . . . L. . 5 8
Dla vvygody publiczney, różney wagi i atny przyię-

ty iest chleb, równie iak nakazano, aby dla dobra u- 
bozszego stanu ludzi placki solone pieczono.

Majstrowie piekarscy powinni na nim kłaść numer 
chleba.
>gNie maią stęchłey mąki do pieczenia chleba brać; 
gdyż powinni wprzód próbę pieczenia zrobić, nim mą­
kę zapłacą, a wymówka kupienia zrosley mąki nie ma 
służyć na obronę piekarzowi; chleb zaś powinni dobrze 
wypiekać i tak do sprzedaży wystawiać, pod karą kon­
fiskaty.

Bułki montowe z mąki przedniey marymontska zwa­
nej, strucie i chleb pszenny z mąki iasney, a ordyna- 
ryyne i cliieb żytny z przyzwoitey i niefałszowaney 
wypiekane bydź powinny.

Muszą szale z wagą stęplowąną i niniejszą taxe w 
piekarniach i na publicznych do sprzedaży chleba wy- 
statwionych straganach mieć przybitą, aby każdy zaraz 
na miejscu, o ich mógł się przekonać dokładności.

Ponieważ zas taxa powyższa co do wagi, tak dalece 
iest uregulowana, iż piekarze i chleb wypiekaiący, nie 
mogą mieć żadnej przyczyny użalenia się na stratę w 
pizedaży chleba, przeto urząd municypalny miasta sto­
łecznego Warszawy zaleca iak naysurowiey tymże pie­
karzom, aby nie tylko do wagi wyżey przepisaney stó • 
sowali się, ale co większa, chleb tak pszenny iako i 
żytny iak naydokładniey wypiekali, a to pod karami 
konfiskowania chleba i więzienia, a nawet do sądu kry­
minalnego przestępnych odesłania. Wzywa się publicz­
ność, aby o każdey kontrawencyi piekarzów natych­
miast Urzędowi Municypalnemu lub kommissarzom 
cyrkułowym doniosła, i o niey go uwiadomiła.

W ratuszu głównym miasta stołecznego Warszawy 
dnia 5 Października 1831 r.

Urząd Municypalny M. S. Warszawy.
Referendarz Stanu Prezydent 
(podpisano) Łaszczyński.

Sekretarz Jeneralny 
G. J ah o 1 ko w s k i.

POLSKA

— Jenerał Krassowski przybył do tut 
szey Stolicy.

— Podług wiadomości z Krakowa ' 
Adam Czartoryski i J. Skrzynecki 
iak Gustaw lir. Małachowski, ■lié.

udać do państw Austryackich prz^d Weyście^ 
woysk Rossyiskich do tego miasta. Jenerdj 
Chłcpicki nie iest jeszcze zupełnie uleczony 
z poniesionych ran i ciągle bawi w Krakowie

— Jeden z lekarzy Niemieckich przybyły^ 
do Polski dla rozpoznania cholery , ruąz- 
swym ziomkom w liście pisanym z Warszawy 
aby równie iak tu nieobawiali się tak bardzo 
tey zarazy, gdyż to iest nayskutecźnieyszei« 
lekarstwem.

~~ Dotychczas niesprawdza się pogłoska 
o przytrzymaniu J. Lelewela, o któreyśńiy 
wspominali przed kilką dniami.

— (Nadeił.) Mości Redaktorze! Spra­
wozdanie iakie Panu początkowo do ogło­
szenia podałem, wyięte zostało z akt komitetu 
centralnego zdrowia. Nie wchodząc w głęb­
szy rozbiór materyi, o ifę kom. zgodził się 
względem pędakcyi tego sprawozdania, co da 
numerycznego wykazu porownaney śmiertelno­
ści, żadna niemoże zachodzić wątpliwość, co 
iest rzeczą dostateczną do udowodnienia mego 
twierdzenia. Dr. Bernszteyn.

(Przydać tu musi Redakcya, że w artykule 
Wgo Bernstein umieszczonym w wczorajszym 
numerze zaszły następuiące pomyłki: zamiast 
nad potrzebne przestrogi, powinno bydź mu.
potrzebne-, nie traf nenii żartami
winno bydź ¿¿rAwc/mj.

■ —--------—----------«ras® ® ------- ---- ------  ’

’. ł ANGLIA

z Londynu 23 września.

— Dziennik Times powiada: przed kilku 
dniami Xże Wellington dawał obiad polity­
czny, w celu ułożenia kroków do odrzucenia 
cdii o reformie. Znaydowali się na nim naj­
znakomitsi członkowie oppozycy i; przybyli także 
lordowie Eldon i Ksnyon. Ostatni z obowią- 
zał się zaraz przy pierwszeiu odczytaniu bilu, 
uczynić wniosek o głosowanie, lecz z powodu 
oolu głowy niemógł się znaydować na posie­
dzeniu.

— P rży był tu Gubernator Malty Sir Fu 
Ponsonby i iuż miał koniereneyą z ministrena 
osad, lordem Goderich.

BELGIA.
i B ruxe 11] 23 Września.

— Zdaie się, że Rząd nasz rozmyślnie nli 
zbiia pogłoski, iż w dniu io b. m. rozpoczf),i 
się na nowo kroki nieprzyjacielskie z iJołl»n 
dyą. Minister woyny uważa to zapo'vne)Za 
naylepszy środek do pobudzania czynn°sU 
urzędników, którym iest poruczona reofgat11 
zacya woyska. Jstotnie, stopniowo spost‘ze 
gać się daie większa karność, a tuteyszy l,ni ’ 
który codziennie zaciąga z całym pakunk'^ 
na wartę, iak gdyby się miał udać w p°)C * 
przybrał bardziey wojowniczą postawę- 
tu officerowie franeuzcy pilnie praeuią z 
nistrem Woyny, zdaie się iakoby nauk' 1 
wane przez Jenerała Laniarąue ua 1)10'



nPUżViev, chciano u nas doświadczać nu 
fr3Tieyszą skalę. Dzienniki nasze donosząco- 
T ■ćnuie o przy bycia nowego protokółu. Jle 
C ■adomeściieh są pewne, można wnosić ztąd, 
" -z protokul o którym donosiły, ma zaw.e- 

postanowienie, że Belgia otrzyma lewy
, „ Skaldy, który zpomiędzy spornych

,;nfvv naymniey może bydź odmawiany
I'o’k«ndyi, którego mieszkańcy nteprzestaa ni- 
,Jv bydź liollendrami, mówić ięzykiem hollen- 
¿«skini, piacie Hoilendrom podatków, a nawet 
i służyć pod ich sztandarami. Główna kwa- 
tera^francuzka miała się onegday znowu bar- 
dziey oddalić od granic francuzkieh i zbłizyc 
gię do nas,nie uważamy to wszakze za znak, 
aby woysko francuskie (to iest to które nosi 
mundury rządu franeuzkiego) niemiało się 
oddalać od naszych granic; zdaie się owszem, 
iź przeniesienie to kwatery glówney miało za 
przyczynę ciągłe kontr marsze korpusu fran­
cuskiego,. Przybyli tu dostoyni krewni Króla 
Leopoldą bawią w zamku Laeken; widok nowej 
rezydencyi Królewskiej nie bardzo ich ucieszył; 
wszystko tu pusto i cicho.

F R A N c Y A
z Paryża 23 września.

_ Są tu obecnie w obiegu brązowe meda­
le wielkości Sou. Z iedney strony znayduie 
się wizerunek Kięcia Bordeaux z napisem 
ri Die ud urine’, i drugiey strony kotwica, ser­
ce i krzyż z napisem ,, Bóg i Kroi.

— Posiedzenia izby deputowanych były 
w ostatnich dniach bardzo burzliwe; miano­
wicie p. Maugrin zarzucał KJhniitrom, iz po­
pierali działania wy chodnio w hiszpańskich i 
Włochów, » winę przypisywali oppozycyi.

— Na posiedzeniu Izby deputowanych d. 
22 Września, Pan Mai/gilin złożył w Biurze 
Izby propozycją, w ktorey iąda, aby wzięto ( 
pod rozbiór postępowanie ministrów.

— Onegday udzielił król przybyłemu z po­
wrotem z Konstantynopola Jenerałowi nr. Gud- 
leminot, prywatne posłuchanie, które trwało 
przeszło godzinę.

— Posiedzenie Izby deputowanych d. a3 
"Września rozpoczęło się wnioskiem Pana S.au- 

.fence, który żądał wyiaśnień od ministrów 
względem wewnętrznego położenia krain. 
Między innymi wyraził mówca także: „Wiel­
kie nieukontentowanie, które się postrzegać 
daie wkraiu, od dawna iuż zaymuie myśli 
WWPanów i Rządu; wzrasta ono codziennie 
a łudzący promień sławy i pomyślności, któ­
ry nam jaśniał przed kilką miesiącami, ni­
knie coraz bardziey; wzmaga się obawa na­
sza względem przyszłości i ta nam się w za­
sępionych kolorach przedstawia. Wsi ód kra­
iu widzimy walkę stronnictw, słabą i waba- 
iącą się adrninisiracyą, oboiętnych urzędników, 
śmiałych i groźnych nieprzyiaciół, kłopoty i 
nędzę. Żywiołem,życia narodowego icst si­
ła moralna, do ley rozwinięcia potrzeba zrę­
cznego kierunku. Wpływ administracyi, mo­
że więc, w miarę ile iest korzystny lub szko­
dliwy, rozwiiać lub niszczyć środki obrony 

• przecinko zewnętrznym i wewnętrznym nie- 
przyiaciołom; nad tym właśnie wpływem, za- 

! sta,iawiać się zamierzam. Patrzmy iakim spo- 
sobein użyto środków materialnych narodu. 
Spodziewać się należy, iż sumiennie żądane 
°biasnienia, będą* także rzetelnie udzielone, a, 
’ezeli są tego rodząiu, iż zniszczyć zdobną 
obawy, tedy i wichrzycielom odeymą wszel­
kie pozory do rozniecania nadal zaburzeń.

— i3a5 —

Przedewszystkiem, należało się zaiąć stanem 
stronnictw we Franeyi, a gdy pod względem 
tym, podług mego zdania, ministeryum bar­
dzo zbłądziło, prześladuiąc stronnictwo słab­
sze dla oszczędzania mocniejszego, tedy mo­
że bydź użyteczną przekonać się, w iakim sta­
nie stronnictwa te obenie się znayduią.“ Mów­
ca chciał przez to okazać, iż pi ócz stronnic­
twa narodowego, czyli przychylnego teraź­
niejszemu stanowi rzeczy, znayduią się ieszcze 
trzy inne we Franeyi; z których stronnictwo 
karlistów iest nay niebezpieczniejsze; ma w Tou- 
łouse, Montpellier, Orleans i Marsylii swoie 
komitety, równie iak w całey zachodniey i 
południowey Franeyi, że nie szczędzi pienię­
dzy, aby sobie iednać zwo’enników; że głó­
wna taktyka iego zasadza się na utrzymaniu 
tego co posiada i nabyciu tego czego niema; 
ze główną iego 'podporę stanowi duchowień­
stwo, za którego pośrednictwem wciska się do 
pożycia domowego; że liczne iuż na takowy 
stan rzeczy z rozmaitych stron zachodziły za­
żalenia, lecz że na te ministerium nie miało 
żadnego względu. Pan Laurence ganił także 
iz dobra XięŻńej Berry administrują się n?. 
iey korzjśc, że iey samey dozwalaią przemiesz­
kiwać w bliskości granie Franeyi; że w Bur- 
gos i San Sebastian, iak mówcy zapewniano, 
zaciągaią Francuzów do służby zeszłego Rzą­
du; że na to konsulowie Francji nieaważaią. 
Mówca obszerniejsze w tern mieyscu czynił 
zarzuty duchowieństwu, między inriemi twier­
dził, że niedawno w Avignón znaydowało się 
auditórium Jezuitów, ^które lubo przy zam­
kniętych drzwiach, lecz przed licznemi słu­
chaczami fozkrzewiało nayzgubnieysze nauki. 
Dałey rozwodził się nad rózmaitemi podstę­
pami, iakich używa stronnictwo to dla przy­
wrócenia dawney dynastyi. Nakoniec uczy­
nił uwagę, ii uzbroienie gwardyi narodowej 
niepostępiiie tak iakby powinno. Zarzuty te 
zBiiał Pan Tniirs. Mówił: Preopinant pow­
stał na stronnictwo karlistów, powiadał, że po 
kościołach nieehcą śpiewać Domine facta^um 
regal, zew Vendie dozwalaią wolnego przeyścia 
Chouanom i t. p. Prawda że wyrazy iego 
małe tylko sprawiły wrażenie, trzeba wszak­
że udowodnić, że Rząd nasz równie wzglę­
dem wewnętrznej administracji, iak wzglę­
dem zewnętrznej polityki, nie zasługuie na 
naganę, że dopełnił tego, czego wjmagały 
interes kraiu i obowiązki. Tu mówca poró- 
wnywaiąc rewolucją roku 1789 i i83o, twier­
dził, że kiedy pierwsza burzyl i wszystko, osta­
tnia powinna wszystko ustalić. Zasadę wy­
pływu najwyższej’władzy z ludu, mówca wy­
łożył następnie. ,, Pod zeszłym rządem mie­
liśmy tylko pozór reprezentacyi; były w praw­
dzie Izby, lecz, słuchano ich tylko w teaczaś, 
kiedy opinia ich zgadzała się z wolą Rządu. 
Zgodność ta ustała, ztąd wynikła rewulucya. 
Izby zawsze powinny bydź słuchane; przy na- 
szey formie Rządu, kray sam się rządzi, a 
w duchu tym, monarchia reprezentacyjna iest 
najlepszą formą rządu. Obywatele wyznacza- 
ią deputowanych, kray przez zastępców radzi 
o własnych sprawach i przez objawienie swych 
życzeń ma wpływ na mianowanie ministrów. 
Tak rozumieć ua’eży najwyższą władzę ludu.“ 

Przechodził następnie szczegółowo zarzuty 
Czynione przez pana Laurence i zakończył 
temi wyrazy: W ten czas dopiero, kiedy 
izby popierać będą Rząd, zniknie złe, które 
kray nawidza. We wszystkich gałęziach ad­
ministracyi, okaźe się z iedney strony więcey 
sprężystości, z drugiey więcey posłuszeństwa.

Karliśei będą ostrożnieysi, zmniejszy się liczba 
wichrzycielów. Z duszy serca pragniemy 
więc iednośei trzech władz państwa, a to co 
powiedziałem było szezerein wynurzeniem 
duszy.

NIDERLANDY

z Hagi 24 września.

— NayiasnIeyszy Cesarz Wszech Ro-ssyi 
przesłał Ks. Oranii, na cześć chlubnie doko- 
naney przez Niego dziesięciodniowej wypra­
wy’ przeciw Bdgiyczykom, wielki krzyż Orde­
ru Śgo Włodzimierza.

p r u s s Y

z Berlina 1 Października

—* Król Jmość raczył udzielić cesarsko-au- 
stryackierau Jenerał-Fełdmarszałkowi i Guber­
natorowi Moguncyi, Xięciu Ferdynandowi 
Würtembergskiemu, order orła czarnego.

— Jenerał piechoty i Jenerał-Adiutant J. K. 
Mości, JW. Knesebeck mianowany został na­
czelnym dowódzcą igo, 2, 5 i 6go korpusu 
-ifiilii.

SZWAYCARYA

Z Bazylei 21 Września.

— Dnia i5 Września powstańcy w liczbie 
około 1,000, mimo przedstawień reprezentan­
tów związkowych, zaięli dolinę Reygoldswyl, 
Burgdorf i Zyfen, żadnego niedoznawszy opo­
ru. Dnia 17 korpus woyska związkowego 
trzema punktami wkroczył do kantonu i zaiął 
nawet Liestal. Rząd tymczasowy usiłował na­
tychmiast zjednać sobie woysko przybyłe. Dnia 
18 wezwano go, aby się rozwiązał, kazano 
wystąpić woysku, a nawet działa zatoczono. 
Gdy się wzbraniano, Kommissarze Seymowi 
kazali uwięzie' panów Gutzwiller, Dug, Debary 
i Egli, komitety cechów zostały rozpędzone.

— Wspomnieliśmy kilkakrotnie o nowey 
wyspie, powstałey w bliskości Sycylii przez 
wybuch wulkaniczny. Umieszczamy dziś szcze­
gółowy iey opis, podług sprawozdania pro- 
fessora Dra Hoffmann, który zwiedzał to no­
we zjawisko natury.

Zachodni koniec Sycylii, przylądek Boco, 
dolykaiąey miasta Mar salą, iest tylko 20 mil 
ieograficznych odległy od Ras-Adair,czyli przy­
lądka Bon, który ua wschodniey stronie ogra­
nicza weyście do zatoki Tunetańskiey. Pobrze- 
że sycyliyskie rozciąga się na półpiętey mili 
od przylądka Boco aż do Punta di SoreUa, w 
tey samey odległości od przylądka Bon na po- 
brzeżu afrykańskiem ; ztąd iednakże rozszerza 
się przestrzeń między Sycylią i Afryką; gdyż 
pobrzeża sycyliyskie zwracaią się ku wscho- 
dnio-południowemu wschodowi, kiedy afry­
kańskie ciągną się ku południowi. Na początku 
tego rozszerzania, o pięć mil tylko w połu­
dniowo-wschodniey stronie od naykrótszey pro- 
stey linii między Sycylią i Afryką, w samym 
prawie środku obudwóch tych lądów, bliżey 
iednakże ostatniego, leży wyspa PcinZellaria, 
kształtu iaykowatego, od półnoeno-zachodniey 
strony do poludniowo-wschodniey ledwie 3 
mile długa, i blisko o pól tak szeroka. Głó­
wne mieysce tey wyspy, na północno-zachodnim 
iey końcu, iest odległe około 9 mil od nay- 
bliższego pobrzeża Afryki, przy mieście Ka~ 
libia, 3 1/2 mili w stronie południowo-wscho-
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ciniey od Ras-Adair, i około mil i3 od nay- 
biiz.szego pobrzeża sycylijskiego, Punta di So- 
rella.

Jakkolwiek Pantellaria iest tak bliską Afry­
ki, zostaie przecież pod Rządem Sycylii. 0- 
koło 7 ooo mieszkańców cbrześcian uprawia ży­
zną ziemię, która wydaie rodzenki w przednim 
gatunku i nieco bawełny- Buyna roślinność 
nieuprawuego na wet'gruntu , przyczynia się 
do wypalania węgli z myrtu i ligustru, które- 
mi opatruią Maltę w tnateryały pilne. Na­
tomiast wyspa ta niedostárcza zboża na potrze­
by miejscowe, i ma tylko wodę studzienną. 
Od napadu barbarzyńców doskonale ią zabez­
piecza niedostępność wybrzezów: do iedynego 
bardzo ciasnego iey portu, mogą tylko zawi­
jać małe -okręty pobrzezne, i prócz tego, o- 
bronna warownia czyni przystęp niebezpie­
cznym.

Badanie nowo uskutecznione przez niemiec­
kich naluralistów przekonało, ze Paolellaria 
całkiem z wulkanu powstała, rozróżnić można , 
trzy wybuchy, które wyspie nadały kształt te­
raźniejszy. Zewnętrzny obwód wyspy stano­
wi pasmo niskich gór, na północno- za­
chód nim i południowo-wschodnim końcu nav- 1 
dokładniej zachowanych, którego związek Je­
dnakże i przy innych częściach pobrzeża spo­
strzegać się daie Pasmo to iest wyłącznym 
«tworem z liczny cli wąrstw włgś-ciwey lawy, 
fiTruckyt-fdwfi) którey iasno-zielonawo-szary 
kolor i prawie wszędzie podobne do gneisu 
włókniste spojenie odróżnia ią od innvch do­
tąd znanych gatunków Jawy. Ze, środka tego 
obwodu-, jakby z ogromnego dawnego krateru, 
wznosi się wyspa,którey szczyt doęhodzi dwóch 
tysięcy stóp wysokości nad powierzchnią mo­
rza; składa się ona z mnogiego skupienia pu- 
nifcxu i bardzo licznych potoków Jawy, które 
wypłynęły z ścian bocznych, a które głównie 
składnią się z obsidiana tak rzadkiego przy in­
nych wulkanach. Wiele tych potoków ławy 
znayduie sięieszcze w pierwotnev swoiev nie 
kształtności. Na wierzchołku tey massy gór, 
który z południowo-wschodniej' strony bardzo 
przykro zapada, daremnie szukano śladu kra­
teru ; lecz właśnie z przepaścistej połu- 
dniowo-wsehbdnićy strony tegoż wierzchoł­
ka znayduie się góra, kształtu kręgla, 1600 stóp 
wysoka, która niewątpliwie powstała 7. wybu­
chu wulkanicznego, i którey krater wyraźnie 
ieszcze rozpoznać można. Z pobocznych ścian 
Inassy gor wychodzi i teraz ieszcze bardzo go­
ląca para, a u iey stóp wylryskuią liczne go­
rące źiódl i mineralne, po części nadzwyczay- 
hey wielkości. Zbiór wód tych stanowi bar­
dzo malownicze iezioro słone, oznaczone wyż­
szą temperaturą, maiące około 6ooo stóp oh 
wodu, a którego stióme brzegi, bardzo żywo 
na spojrzenie przypominają krater Wezu­
wiusza.

Trzeci i iak się zdaie, najpóźniejszy utwór, 
są to bardzo długie potoki lawy, Jeżące na 
diwnym górzystjm obwodzie wyspy. Kręgło- 
Wate wyniosłości, z których lawy te spłynęły, 
skladaiąsię z czarnych żnźji, maiącycb w sobie 
wiele żelaza, i ieszcze bardzo dobrze są utrzy­
mane. Lawy same podobne są do bezszkli 
śtyeb law Etny, lak iż pranie możnaby ie u- 
iv-azac za jednoczesne, chociaż niemasz żadney 
wiadomości , ażeby Pantellarm w czasie zna 
njm historycznie wyrzucała lawę. Przeciwle­
gła Pan tell ary i część pobrzeża Sycylii , nie- 
mniey okazuie śladów vhlkauicznycb. Szeze- 
gólińey badano ściśley okolicę Ściakki, mia­
sta maiącęgo blisko 13,000 mieszkańców, z

r którego portu berlińscy naturaliśći udali się 
na ohserwacye; miasto to leży na połudmowo- 
zachodniem wybrzeżu Sycylii, blisko pól szó- 
stey mili na południowy wschód od Punta di 
Sorełla, a na wschód północny może o i5 md 
od Pantellaryi. W okolicach Sciakki znayduie 
się nadzwyezaynie wiele źródeł siarczących, 
których ciepło dochodzi do Ą5 stopni Reau 
mina. Wypływaią one z pod spodu przepa- 
ścistey skały, która na górze San Calogero 
wznosi się do iooo stóp nad powierzchnią mo­
rza i składa się z bardzo twardego, mającego 
iedoakże wiele szczelin kamienia wapiennego 
(sekundar kalkstein). Na szczycie tej' góry, 
przy kościele tegoż nazwiska, wybuebaią z li 
cznyeb rozpadlin gorące i obfite pary, któ 
rycb używaią do prostych kąpieli parowych. 
Z tąd niewątpliwie wnosić można, iż pod skała­
mi wapiennemi tego wybrzeża znayduią się
ognie wulkaniczne, chociaż ich powierzchnia 
nie okazuie żadnych znaków wulkanicznych wy 
buebów. Bliskości Kanałów, któremi odcho­
dzą podziemne wapory i gazy, winni są mie­
szkańcy Sciakki rzadkie i słabe trzęsienia zie­
mi, tak częste i z tak okropnemu skutkami 
zdarzaiące się w innych okolicach Sycylii. Po­
dług własnych jeb, podań nietąęzuli oni od r. 
iy4° do 1816 żadnego wstrz ąśnienia. W 
ostatnim tym roku przypadłe trzęsienie ziemi 
w Sciakka tern się odznaczało: iż trwaiąc przez 
dni 3 prawie ciągłe drżenie powierzchni zie­
mi wraz z podziemnemi grzmotami, niezrządzi- 
ło przecież żadney znaczney szkody. Silne 
trzęsienie ziemi w r. i8i8, które zatrwożyło 
wiele okolic Sycylii, szczególniej zaś Catanią 
na wschodnim brzegu wyspy, niedotknęło 
wcale Sciakki. Dopiero 28 czerwca r. b. i 
następnych dni czterech czuć się tam znowu 
dałj’ wstiząśnieńia, z których naysilnieyszemi 
były, przypadłe d. 3o czerw, i 2 lipca. Te 
dwa ostatnie uważano i w Palermo; naymo- 
cnieysze zaś 2 lipca, powstało w kierunku od 
południowego zachodu ku północnemu wscho­
dowi, to iest w kierunku nowego zjawiska, 
do którego opisu przystępuiemy. Tern mniey 
zayść tu mogła omyłka, gdyż dostrzeżenia na 
obserwatoryum w Palermo były czynione w 
czasie, kiedy nikt ieszcze nicdomyśłał się o 
powstaniu nowego wulkanu, i z narzędziami, 
iakie znany chlubnie Cacciatore, naczelnik te­
goż obserwatoryum, iuż od lat 9 przysposobił 
dla oznaczenia trzęsień ziemi, inny nie sam 
tylko wirowy kierunek maiącycb.

Chociaż morze śródziemne między zaebe 
dnim końcem Sycylii a przeciwległym brz< 
giem tunetańskim, unosi naywiększe okręt 
1 iest zwykłą drogą łlot kupieckich i -woic 
nycb, z zacbodniey Europy do Lowa.ntu pi 
nącycb, iedeakże podług naylepsz.ycb mapj 
zawiera ono wiele obszernych m.ieysc, odzn 
czających się niewielką głębokością.’ Tal 
właśnie mielizna znayduie się w odległości < 
kolo u mil ¡«graficznych od Pantellaryi, 
hl.sko 7 ,/2 mili od Sciakki, „ póloocno.z¡ 
chodcey stronie prostey linii międ,y ob¡em 
azatem prawie na zachodzie Sciakki. Gc 
Sciakka iest odległa w prostey linii na rg rr 
w południowo-zachodnim kierunku od' Pale 
mo, tedy mielizna ta leży prawie na południi 
wjm zachodzie Palermo. Jest ona znana h 
od dawna marynarzom tey okolicy, a okręty 
Trapami corocznie tam poławiały koral 
szczcgolmcy w płytszych nuevseneh mórz p< 
bliskich^ Głębokość iey oznaczona iest r 
mappic Sycylii, wydanej w Neapolu r. 182 
,przez Ufficio topográfico na ,02 do i32 st¿.

iest to zapewne ta sama, którą Kap^' 
w swoim atlasie nazwał Bance, Ne,^

W tern to mieyscu, prawie w środ/’ 
wulkaniczną Pantellaryą a gorąeemi ' 
Sciakki, nastąpił nowy wybuch z otch}^?' 
rza, który zwiastowały wstrząśnienia a** i*10' 
dnia 28 czerwca a który iak się zda- 
pił po ostatnicm w dniu 2 lipca 7; ’ nasfP
na części morza tak wązkiey i 10
zwiedzaney, nie mogło bydź niepOstr2 
Pierwszym iego naocznym świadkie^?6' 
Francesco Trefi!etti, dowódzca SyCvJ, .• 
brygantyriy cl Gustaoo, który 6 łipe^1^

ściwszy Maltę, stanął dnia 12 t. m
rr 1 • • Vmo. Irzeciego dnia swoiey podróży a 

tem8 bpea, przepływał on mimo opisać’ 
dopiero mieysca. Zaraz po południu spostrz/Zf 
w odległości pół-trzeciev roili, w półn0cn0 
zachodnim od siebie kierunku, wznoi»n ° 
wielką massę wody, skierował więc ku t 
stronie, celem przekonania się o rzeczywis,2 
ści tego co widział. Gdy sięjiuż do tego,z;^ 
wiska zbliżył na, 3/4 mili, usłyszał huk n0' 
dobny do grzmotu. Wkrótce potem wznio­
sła się czarna massa wody, iak mógł sądzi/ 
na 100 palrnów, czyli 82 stóp pruskich, a 
szerokość zdawała mu się większą od liniom 
wego okrętu. Morze wrzało w górę blisko 
przez 10 minut i opadało na po wrót, a zara­
zem dobywała się z niego chmura gęstego dy­
mu, która cały horyzont okryła. Tożsamo 
zjawisko powtarzało się w temźę mieyscu ca 
i5, 20 do 3o minut. Poruszenie morza czuć 
się ieszcze mocno dawało i oddalonemu okrę­
towi. Mnóstwo ryb nieżywych albo omdla­
łych pływało na powierzchni wody, i te spo­
tykał dowódzca statku w odległości i 3/4. mi|g 
od mieysca wybuchu. Zjawisko to suostrze- 
gano z o rętu aż do riocy w 'równych prze* 
mianiach 1 dopiero w odległości czterech mil 
zm c o z oczu, tego pierwszego dostrzegacza 
tak nadzwyczaynego zjawienia. W ciemno­
ści nawet nie widział żadnego śladu ognia, 
ec.z. s ysz,ał ieszcze h’jk grzmotu prawie do

° w c,Z Fa?a *. w oddaleniu mil pięciu-; 
ociakka niewiodziano bynaymniey w ter

ciwii otycb zdr)rzenjac|^ j,,y dfa tego, że w 
tenczas niemoż na ich bjło ieszcze snostrzedz 
w ouiegłości pÓLósmey nriłi, tako też,-że dni 
następnyc ?. zachmurzony wtdokrąg zakrywJt 

a e i wi jok na morze. Dnia 12 lipca z ia a 
sposii zeżoflo dopiero na bałwanach wielką, )- 
osc małych zużłr, które wialr południowo<- 
zaciodai pędził ku brzegom. Rybacy uda­
jący się na morze, znaleźli w niewielkiej’ od- 
eg ości tak niemi pokrytą iego powierzchnią» 

iz musieli je wiosłami odgarniać. Nikt nie 
wiedział zkąd się wzięły te zupełnie tam nie­
znane iak łatwo pływające odrobiny kamieni; 
z n'.emniey wielkiem zadziwieniem spostrze­
gł', ciż rybacy, którzy się bardziej' od brze­
gu oddalili, mnostwo świeżo pośniętych ryb 
wielkich, z których dosyć wybrali i do Sciakki 
na sprzedaż zanieśli. Zobaczono wreszcie, d* 
i3 równy zdniem na widokręgu morza wzno­
szące się wysoko kłęby dymu a wieczorek 
widzieć się dały ognie, które mieszkaucoj11 
Sciakki itiedozwaf ły iuż wątpić o utworzeni11 
się nowego wulkanu.

(Dokończone nastąpi) 
d on i esTenia^prywa TNE •

Podpisany uwiadamia interessowaną pchli1 
nosc, iż handel nowości i mód przy ulicy k1 
kowskie Przedmieście pod Nr. 38g dotąd ¡st" 
tący, iest iego nieograniczoną własnością’- 
zaś Pani Teresa z Domakowskicb Molleb 
rzystaiąe z firmy inką ten handel iest ozi 
czony, mogła by kogo w błąd wpro^ad' 
więc ostrzegam wszystkich, aby dlugó^*1 
leżytosci temuż handlowi winnych nik°( 
prócz mnie niewypłacali, ani też żadnych 1 
pożyczek na ten handel niedawali.

Francisznk

Wydawca K. Grabowski-
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